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ARCHITEKTURA POMIEDZY DUCHEM CZASU A DUCHEM

MIEJSCA

Istnieje poglad, ze architektura dzis juz nie istnieje. Istniejg jednak dzieta architektury. Nawet wspotczesni
architekci uzywajg tez poje¢, ktére definiujg architekture w kategoriach stylu. W bardziej ogoinych kategoriach
architektura dzi$ uczestniczy¢ moze w cywilizacji $mierci bgdz cywilizacji mitosci. Moze tworzy¢ miejsca

w wymiarach ducha czasu wiecznosci.
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Duch czasu
Agnieszce Holland

Ktorzy mysleli, ze sie Go oswoi

Ci sie najtatwiej oswoi¢ Mu dali:
Przynete przetknat, z piszczatek rozbroit,
Pogonit batem po okragtej sali.

Ktorzy mysleli, ze sie Go oszuka

Ani spostrzegli, a juz oszukani.

Nie raczyt nawet do ich drzwi zapukac
Zeby usciskaé dfonie z kajdankami.

Ktorzy mysleli, ze sie Go uprosi —

Dzis proszg jego oficjalne cienie.

On dla nich — Ucho, wiec pokora w gfosie;
Oni dla Niego — przydrozne kamienie.

Ktorzy mysleli, ze podobni Jemu,

Nagle podobni sg tylko do siebie.

Twarze wszechmocnych, ktorzy chcieli nie madc,
Jak zmiete Scierki uzyte w potrzebie.

Ktorzy mysleli, ze sie Go pokona
Dzis zamieszkujg piekfa i kurhany.
Dopdki z gwiazd ich ostatnia nie skona
Kres Jego wiadzy jest gdzies zapisany
Jacek Kaczmarski 9.12.1982.

Architektura dzi$ to architektura, ktéra byfa, jest
i bedzie. Dla wielu architektura jest tylko dzis. To co byto
jeszcze wczoraj jest juz niewazne. To co jest dzis bedzie
jutro niewazne, ale nie wiemy, co bedzie jutro, wiec dzi$
architektura ma by¢ zgodna z duchem czasu. Ponie-
waz czasy sg bezduszne, architektura jest bezduszna.
Zobaczymy co bedzie jutro. Najbardziej radykalng teze
postawit Stefan Muller [1]. Teraz architektury juz nie ma,
zostafo tylko budownictwo, lecz kiedys, przez krotkg
chwile byta emanacjg Zycia, a zawarte w niej piekno
i poczucie mocy wzmacnialo niezwierzecg czesc bytu
w dgzeniu do wyzszych wartosci (...) Zostato nam NIC,
tylko NIC! [2]. Dzi$ juz nie ma architektury. Twierdze-
nie to przypomina pytanie, ktére zadat niemal sto lat
temu Stefan Szyller: Czy mamy polska architekture?
[3] I sam dalej odpowiedziat: juz mielismy. Na pytanie:
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czy dzi§ mamy architekture? Jest jedyna odpowiedz:
mamy, bo byta. To, ze czesto nie jest architekturg to
co robig architekci nie ma znaczenia. Wiele budynkow
projektowanych dzi$ przez architektow architektura nie
jest, ale przeciez jest tyle innych rzeczy na swiecie,
ktore tez do tego miana nie pretendujg. Stojg za to
katedry gotyckie, stojg piramidy, barokowe patace,
renesansowe zamki, a takze drewniane szatasy. Biorgc
pod uwage wszystko co dzi$ uwazamy za architekture
mozna zastanowi¢ sie nie tylko czym architektura jest,
ale takze czym nie jest, a by¢ sie wydaje. Architekturg
nie jest Patac Kultury i Nauki w Warszawie, jest rzeZzba.
Tak okreslit ten budynek Christian Kerez w dyskusiji
pokonkursowej na muzeum Sztuki Wspotczesne;.
Stwierdzit, iz zdumiaf sie odkrywajgc relacje pomiedzy
jego brytg a wnetrzem. Zdaniem Kereza, niezaleznie
od zgodno$ci czy niezgodnos$ci tego co na zewnatrz
z tym co w srodku, przy duzej bryle, taki budynek
powinien mie¢ przynajmniej odpowiednio obszerne
wnetrze. Mozna podobnie powiedzie¢ o piramidach, iz
ich korytarze i komory sg jeszcze mniejsze w stosun-
ku do zewnetrznej objetosci. Jest jednak zasadnicza
réznica. Piramidy mowig o niesmiertelnosci i o zyciu
wiecznym. Dzi$ PKiN jest akceptowany, poniewaz jego
znaczenie zostato zredukowane do stupa drogowego.
Pierwotne znaczenia nie byty do zaakceptowania,
gdyz odnosity sie do zniewolenia oséb, spoteczenstw,
panstw, narodéw i podporzgdkowania ich systemowi
komunistycznemu. Pozbawiony znaczen budynek ten
stoi bezbronny zredukowany do formy, ktéra nie taka
czysta. Projekt PKiN byt zgodny z duchem czasu,
piramidy sg zgodne z duchem wiecznosci, z duchem
miejsca. Dzi$ trudno okresli¢ czy piramidy tworzg
ducha miejsca, czy z niego wyrastajg. Piramidy przez
swojg niewzruszonos¢ do dzi$ przekazuja niepokojace
przestanie pragnienia i istnienia nieSmiertelnosci. PKiN
mowi o nicosci, o cywilizacji Smierci, ktdra oddalita sie,
pozostawiajac zniszczenie miedzy innymi etyczne, es-
tetyczne, emocjonalne i semantyczne. Poszukujgc naj-

nowszych rozwigzan kierujemy nieraz swojg uwage na
weneckie Biennale Architektury. Kilka lat temu Jarostaw
Kozakiewicz prezentowat transfer w przezroczystych ru-
rach ponad dachami Warszawy. W tym roku (2010) do
prezentacji w pawilonie polskim wybrano projekt przed-
stawiajgcy zagadnienie teleportacji. W tej sytuaciji trop
wenecki jest mylgcy, tu architektury sie nie znajdzie.
Wracajgc do piramid mozna zauwazyc, ze w jakims
sensie dgzac do tego, by stac sie najlepszym architekt
projektuje wtasng piramide. Dzi$ czesto jest to piramida
ze szkia, z metalu. Za pomocg coraz bardziej ulegtych
materiatéw i konstrukcji rozbija sie forme, ucieka od
formy, by catkowicie si¢ od niej oddali¢. Architektura
dzis$ utracita arche, zasade bytu, swoje zrodto, zostata
z niej tylko tektura, opakowanie czesto efektowne ale
czesto kryjace pustke bynajmniej nie metafizyczng czyli
po prostu nic. Parada form, ktérg obserwowac¢ mozna
w Dubaju niczego do architektury nie wnosi.
Architektura jest fenomenem pojawiajacym sie
w okreslonym miejscu i czasie lecz autentyczna
architektura pojawiajgca sie dzi$ jest zakorzeniona
w przesztosci i siega w przysztosc. Jest fenomenem
nie tylko materialnym, nie tylko zmystowym, lecz takze
duchowym. Architektura majgca genius loci, majgca
swego ducha jest nieSmiertelna. Zmieniajg sie ludzie,
a mysli, uczucia, ktére pozostawili trwajg nadal. Miejsce
bowiem powstaje nie tylko z logiki mysli, lecz rowniez
z gtebi uczué. Swiadomie lub niewiadomie, intuicyjnie,
cztowiek ksztattujgc swojg przestrzeh ujawnia innym
swoje pragnienia, swojg nadzieje, swojg wiare, swoje
warto$ci. Warto$ci stanowig najsilniejszy motyw dzia-
fania. Wedtug nich porzadkujemy swoj $wiat. Swiat,
w ktérym naprawde istniejemy odmierzamy miarg
wtasnych uczu¢ okreslonych naszym wymiarem du-
chowym autentycznosci i petni istnienia. Wspotczesny,
utylitarystyczny realizm gardzi przejawami uczuc,
redukuje je do emociji, ktére z zatozenia uznaje za
zbedne i niepraktyczne. Tworzy pozory, ktore nie
budujg tozsamosci architektury. Swiadomo$é niepo-



wtarzalnosci miejsca pogtebia sie poprzez poznanie
jego tradycji, poprzez pamiec¢ i zawiera w sobie wizje
przysztosci odkrywajacej jego potencjat. Duch miejsca
taczy w jednoS¢ zaréwno przesziose, terazniejszos¢
jak i przysztos¢, tworzy rownowage pomiedzy naturg
a kulturg. Hasto zrbwnowazonego rozwoju wymaga
umiejetnego powigzania tego co materialne z tym co
duchowe, tego co fizyczne z tym co metafizyczne. Te
uczucia, ktore przekazemy miejscu pozostang zaklete
w wykreowanej przez nas przestrzeni. Pragnienie przy-
wotania, urzeczywistnienia lepszego sSwiata ma swoj
udziat w ksztaftowaniu przestrzeni czynigc z architek-
tury swoistg galerie uczu¢ [4]. Duch czasu przemija.
Zeby architektura byfa architekturg musi uwolnié sie
od doraznosci. Wykorzystywaé czas po to, by mowic
o tym co nieprzemijalne. Dzi§ o wybitnych dzietach
mowi sie ,ikona architektury” bez zastanowienia sie
nad konsekwencjami takiego okreslenia. Ikona jest
przedstawieniem ptaskim, redukujgcym przestrzen.
Ikona jest przedstawieniem $wiata niewidzialnego od-
rywajacym sie od swiata realnego, dzieto architektury
taczy to co widzialne z niewidzialnym, sprawia ze to co
niewidzialne staje sie dotykalne i obecne bezposrednio
W naszym zyciu.

W architekturze ostatniego poétwiecza mozna
wskazaC wiele dziet architektury, ktore przemawiajg
wyraznie tworzgc niewyczerpany repertuar znaczen.
Jest to miedzy innymi kosciét Swietego Ducha we
Wroctawiu [5] otwierajgcy sie siedmioma ptomieniami
witrazy daréw Ducha Swigtego na przestrzen ze-
wnetrzng wpisujgca sie w przestrzen wnetrza, Pomnik
Stoczniowcow [6] w formie trzech krzyzy podejmujacy
dialog z dzwigami stoczni i nadajacy kierunki rozmytej
przestrzeni, w ktorej sie znajduje; Wyzsze Seminarium
Duchowne, kosciot i klasztor oo. Zmartwychwstahcow
w Krakowie [7] o ztozonej narracji z otwartg ku niebu
wiezg bedacg dominantg na osi Wawel-Tyniec; Kosciot
przy Trasie tazienkowskiej w Warszawie [8] przema-
wiajgcy fakturg cegty i forma niedokohczonego czy
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nieskonczonego narastania zaréwno na zewnatrz i do
wewnatrz; Biblioteka Uniwersytetu Warszawskiego [9],
najczesciej odwiedzany budynek w Warszawie o wielo-
warstwowych warstwach odczytywania zaczynajgcych
sie od pisma a prowadzacych do krajobrazu, natury
i absolutu [10]. Wymieniajac te dzieta przywofa¢ mozna
wiele innych,

Przywotane powyzej przyktady tacznie z ponizszy-
mi sg podstawg do ogdlniejszych refleksji o architek-
turze dzisiejszej i stanowig wyobrazeniows ilustracje
sytuacji, w ktérej mozna czes$ciej zaobserwowac
zjawisko ucieczki od architektury. Nieuchwytny duch
czasu wymaga ciggfej gonitwy. W tej pogoni zostaje
utracona forma. Najpierw jednak uciekto znaczenie
i okazato sie, ze forma bez znaczenia przestaje by¢
forma. Znakomitym przyktadem jest Barcelona. Dzieto
Antonio Gaudiego Sagrada Familia — nasycone zna-
czeniami i warto$ciami zostata niedawno skonfron-
towane z podobnym do ogérka wiezowce biurowca
zaprojektowanego przez Jean Nouvela [11].

Rozpoznanie ducha czasu wymaga wiec rownie
duzego skupienia uwagi jak poszukiwania ducha
miejsca. Nie jest on tym czym sie na pierwszy rzut
oka wydaje. Poniewaz ostatnio brak inwencji, méwi
sie juz o po-postmodernizmie. Postmodernizm juz
dawno mingl, a wcigz pojawiajg sie gtosy, ze Polska
jest nienowoczesna i powinna sie modernizowac.
Kwestia stylu razem z zapanowaniem modernizmu
wydawafa sie nieaktualna. Potem gdy nastat post-
modernizm i pluralizm, tym bardziej.

Wspoiczesny architekt wioski Antonio Monestiroli
odwotujgc sie do ciggtosci doswiadczenia klasycznego
pisze, iz: Styl jest niezbednym wymogiem, aby dziefo
sztuki stafo sie obietnicg szczescia [12]. Osiggnieciem
kazdego stylu jest zamkniecie w dziele catego Swiata,
okreslonego samego w sobie rozpoznawalnego po-
przez forme trwafa, niezmienng i ogdlnie akceptowana.
W niej wtasnie mozemy dostrzec lepszy Swiat, odstonie-
te uczucia, obietnice szczegscia. W formach przypadko-
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wych, tymczasowych brak stylu. Tu widac sprzecznos¢
pomigdzy poszukiwaniem ducha czasu i ducha miejsca.
Gdy poszukujemy stylu, tworzymy ducha miejsca. Re-
zultatem jest osiggnigta rownowaga, niezmienna forma
przywotujgca charakter miejsca, miejsca, w ktorym
spofecznosc rozpoznaje sama Siebie, swojg kulture
i czyni z tego faktu powdd do dumy. W rzeczywistosci
na tym polega niezbednosc stylu w architekturze: na
uswiadomieniu tym, ktorzy mieszkajg w naszych mia-
stach, Ze sg ich obywatelami. Rozwijajgc te my$l mozna
stwierdzic, iz tymczasowosc¢, dagzenie do doscignigcia
i przescigniecia ducha czasu jest powodem obcoéci,
wykorzenienia i poczucia bezdomnosci. W kategoriach
jezyka, styl jest jezykiem powszechnie zrozumiatym,
moze nie w tym samym stopniu dla wszystkich, lecz
tworzacym wspolnote wartosci.

Przenoszgc doswiadczenie architektoniczne na
szerszg ptaszczyzne mozna tu przywota¢ stowa Ada-
ma Chmielowskiego cytowane przez Jana Pawta II:
istotg sztuki jest dusza, wyrazajgca sie w stylu [13].
Dusza wyraza sie w sztuce dzieki jednej z najwaz-
niejszych wartosci, ktorg jest wolnos¢ rozumiana jako
odzyskanie religijnej i metafizycznej wizji czfowieka
i rzeczy, wizji, ktdra jako jedyna okresla wfasciwg miare
istoty ludzkiej i jej stosunkdw z bliznimi oraz z otocze-
niem [14]. W tym celu konieczna jest ekologia ducha,
ktdra bedzie stuzyta cztowiekowi [15], ktora zaktada,
ze czlowiek(...) nie jest <prefabrykatem>. Musi on
tworzy¢ samego siebie wfasnymi rekami. Wedtug
modelu kultury, ktory nie bedzie mdgf zrezygnowac
Z przyznania prymatu wymiarowi duchowemu, ktory

PRZYPISY
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[2] S. J. Muller, Nic, [w:] op.cit. s. 244 i 245. Uzasadniajgc
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goinym wyrazem Zyczliwosci, jakg czfowiek okazuje
swemu blizniemu, wyrazem mitosci, ktéra odnosi sie
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do osiggniecia stylu pojawia sie przeszkoda. Waznos¢
twierdzenia, iz kultura architektoniczna catego dwu-
dziestego wieku [PODTRZYMALA] rozdziat pomiedzy
tymi ukfadami odniesien, a nawet w niektdrych przy-
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ARCHITECTURE BETWEEN THE SPIRIT OF PLACE AND THE SPIRIT

OF TIME

There is an opinion that architecture does not exist today. However, oeuvres of architecture do exist. Even
contemporary architects use notions which define architecture in categories of style. In more general catego-
ries, today’s architecture may participate in the civilization of death or the civilization of love. It may create

places in the dimensions of the spirit of eternal time.

Keywords: architecture today, spirit of place, spirit of time, form, style

The Spirit of Time
Dedicated to Agnieszka Holland

Those who thought that He would be tamed
Who were tamed by Him so easily:

He swallowed the bait, disarmed the pipes,
Cracked the whip around the room.

Those who thought that He would be deceived
Had already been deceived.

He didn’t even knock on their door

To shake the cuffed hands.

Those who thought that He would be persuaded -
Ask his official shadows today.

He - the Ear to them hence humility in the voice;
They — roadside stones to Him.

Those who thought that they were like Him,

Are suddenly just like themselves.

The faces of the Almighty who wanted to be unable,
Like crumpled cloths used in need.

Those who thought that He would be defeated
Dwell in hells and mounds these days.
Until their last star dies
The end of His power is written somewhere
Jacek Kaczmarski, 9 December 1982

Architecture today is the architecture which was,
is and will be. To many of us, architecture only exists
today. What was yesterday is unimportant. What will
be tomorrow is unimportant but we do not know what
will be tomorrow so today’s architecture should keep
up with the spirit of time. The times are soulless and
architecture is soulless. We will see what happens
tomorrow. The most radical thesis was put forward
by Stefan Muller [1]. Now there is no architecture,
only construction, but once, for a short moment, it
was the emanation of life whose beauty and power
intensified the non-animal part of being in the pursuit
of higher values (...) We are left with NOTHING, ab-
solutely NOTHING! [2] Today, there is no architecture.
This statement reminds me of a question that Stefan
Szyller asked almost one hundred years ago: Have
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we got Polish architecture? [3] And he answered it:
we have already had it. There is only one answer to
the question Have we got architecture today?: yes,
we have because it was here. The fact that what ar-
chitects do is often non-architecture does not matter.
Numerous buildings designed by architects today are
not architecture but there are many other things in
the world which do not aspire to this notion, either.
We have got Gothic cathedrals, pyramids, Baroque
palaces, Renaissance castles as well as wooden huts.
Taking everything we consider as architecture today
into account, we may ponder on what is architecture
as well as what is not but seems to be architecture.
The Palace of Culture and Science in Warsaw is not
architecture — it is sculpture. Christian Kerez defined
this building in this way during an apres-competition
discussion at the Museum of Contemporary Art. He
was astonished when he discovered the relations
between its body and its interior. According to Ke-
rez, such a building should at least have a suitably
spacious interior regardless of the compatibility or
incompatibility of what is outside with what is inside.
We could say that corridors and chambers inside
pyramids are even smaller with respect to their exter-
nal volume. However, there is a principal difference:
pyramids speak of immortality and eternal life. The
PoCaS is accepted these days because its signifi-
cance is reduced to a signpost. Its original meanings
were unacceptable because they referred to the viola-
tion of people, societies, countries and nations and
their enslavement to the communist system. Without
them, the building stands defenceless and reduced to
a form which is not so pure. lts design kept up with
the spirit of time; pyramids keep up with the spirit of
eternity, the spirit of place. Today, it is difficult to state
if pyramids create the spirit of place or grow from
it. Motionless pyramids still transfer the disturbing
message of the wish and existence of immortality.
The PoCasS talks about nothingness, the civilization
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of death which moved away leaving ethical, aestheti-
cal, emotional and semantic destruction. Searching
for the newest solutions, we often turn our attention
to the Biennial of Architecture in Venice. A few years
ago, Jarostaw Kozakiewicz presented a transfer in
transparent tubes above the roofs of Warsaw. This
year, a design presenting the issues of teleportation
was selected for the Polish pavilion. Under such
circumstances, the Venice trail is misguiding — no
architecture can be found there. Coming back to pyra-
mids, we may notice that an architect who wants to
be the best is designing his own pyramid. At present,
it is often made of glass and metal. More and more
flexible materials and constructions help to break
a form, to escape from a form, to get away completely.
Today’s architecture has lost the arche, the principle
of being, its source; what remains is just cardboard,
a wrapping which may be attractive but often covers
emptiness — not metaphysical emptiness, simply
nothing. A parade of forms in Dubai does not bring
anything to architecture.

Architecture is a phenomenon appearing in
a given place and at a given time but authentic archi-
tecture which appears today is rooted in the past and
reaches into the future. It is a material, sensual and
spiritual phenomenon. Architecture with genius loci,
with the spirit is immortal. People change but their
thoughts and feelings remain. A place is formed by
the logic of thoughts but also by the depth of feel-
ings. Consciously or unconsciously, intuitively, man
who shapes his space reveals his wishes, hopes,
faith and values. Values are the strongest imperative
for activities. They help us to put our world in order.
We measure the world in which we really exist with
our feelings defined by our spiritual dimension of
authenticity and full existence. Contemporary, utilitar-
ian realism despises manifested feelings, reduces
them to emotions which it considers unneeded and
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impractical. It produces false appearances which do
not build the identity of architecture. The awareness
of the uniqueness of a place is deepened by knowing
its tradition, by memory and includes a vision of the
future which discovers its potential. The spirit of place
unites the past, the present and the future, creates
the state of equilibrium between nature and culture.
The slogan of sustainable development requires
a skillful combination of the material and the spiritual,
the physical and the metaphysical. Feelings for a
place will remain enchanted in the created space. The
wish to make a better world real has got its share in
the shaping of spaces and turns architecture into a
virtual gallery of feelings [4]. The spirit of time passes
by. Architecture which wants to become architecture
must free itself from immediateness, use time for
speaking of what is imperishable. Today, people call
outstanding works “icons of architecture” without
thinking about the consequences of such a notion.
An icon is a flat representation which reduces space,
the representation of an invisible world moving away
from the real world. A work of architecture connects
the visible with the invisible, makes the invisible touch-
able and existent directly in our lives.

The architecture of the last half-century has got a
series of architectural works which speak clearly and
make an inexhaustible repertoire of meanings: the
Church of the Holy Spirit in Wroctaw [5] opening with
seven flames of stained glass Godsend to the external
space adjusted to the interior; the Monument to the
Shipyard Workers [6] in the form of Three Crosses es-
tablishing a dialogue with the wharf cranes and giving
directions to its blurred space; the seminary, church
and monastery of the Community of the Resurrection
in Krakow [7] with complex narration and a skyward
tower as its dominant feature on the Wawel-Tyniec
axis; a church at tazienkowska Route in Warsaw [8]
characterized by the texture of brick and the form of
unfinished or endless accumulation inside and out-

side; the Library of Warsaw University [9], the most
frequented building in Warsaw with many layers of
interpretation leading to landscapes, nature and the
absolute [10].We could give many more examples.

The abovementioned as well following examples
make the basis for more general reflections on today’s
architecture and an imaginary illustration for the situ-
ation of a more frequent escape from architecture.
The elusive spirit of time requires a continuous chase
where the form gets lost. However, the meaning
escaped first and it turned out that a form without a
meaning ceased to be a form. Barcelona makes an
excellent example. Sagrada Familia by Antonio Gaudi,
full of meanings and values, has been recently con-
fronted with a cucumber-like office high-riser designed
by Jean Nouvel [11].

Thus, the recognition of the spirit of time requires
as much concentration as a quest for the spirit of
place. It is not quite as it seems at first glance. As
invention has been lacking lately, people are speaking
of post-postmodernism. Postmodernism is long gone
but there are still voices that Poland is old-fashioned
and should be modernized. The question of style
seemed out-of-date under modernism — the more so
under postmodernism and pluralism.

Referring to the continuity of classical experience,
the contemporary Italian architect Antonio Monesti-
roli writes that style is a necessary requirement of
making a work a promise of happiness [12]. Every
style comprises a whole world in a work, defined by
itself, recognizable through a durable, unchangeable
and generally accepted form. We can see a better
world, revealed feelings, a promise of happiness in
it. Accidental forms lack style. We can see a con-
tradiction between the pursuit of the spirit of time
and the pursuit of the spirit of place. When we are
looking for a style, we create the spirit of a place.
The result is the state of equilibrium, an unchanging
form recalling the character of a place where a com-



munity recognizes itself, its culture and is proud of it.
In reality, it is the necessity of a style in architecture:
to make city dwellers aware of the fact that they are
citizens. Developing this thought, we might say that
temporariness, the desire to keep up with the spirit
of time or even stay ahead of it causes strangeness,
alienation and “homelessness”. In linguistic terms, a
style is a generally comprehensible language which
forms a community of values.

Transferring an architectural experience onto a wider
ground, we could recall Albert Chmielowski’'s words
quoted by John Paul Il: The essence of art is the soul
expressed by a style [13]. The soul is expressed by art
owing to one of the most important values — freedom
understood as regaining a religious and metaphysical
vision of man and things which defines the only suitable
measure of a human being and its relationships with its
neighbours and surroundings [14]. For this objective,
the ecology of the spirit which will serve man is neces-
sary [15]. It assumes that man(...) is not a prefabricate.
He must create himself with his hands in accordance
with a model of culture which will not be able to resign
from giving predominance to the spiritual dimension
which refers to growing up in existence rather than in
possession [16]. Art is a special expression of man’s
kindness towards his neighbour and love which refers
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